
Kazik, Arty
Wszyscy artyści to prostytutkiW oparach lepszych fajek, w oparach wódkiTo wszystko się tak cyklicznie powtarzaCzas nadziei, człowiek z żelazaWodzowi rewolucji do pasa się kłaniamMecenas daje złoto, mecenas wymagaTen system musi upaść, teraz i zarazŚpiewane na koncercie w koszarachCzy Ty to widzisz?      Czy się nie wstydzisz?  2x A słyszę, że mówią, że robią to co chcą 4xWszyscy artyści to prostytutkiW oparach lepszych fajek, w oparach wódkiTrzecia Rzeczpospolita, Polska LudowaTo samo od nowa, to samo od nowaPrzepraszam, czy mogę sobie zrobić zdjęcie z PanemJa i koleżanka, niedźwiedź, ZakopaneSwoją pracą na scenie chcę osiągnąć swój celOrder Orła Białego, budowniczy PRLCzy Ty to widzisz?      Czy się nie wstydzisz?   2x A słyszę, że mówią, że robią to co chcą      2xA słyszę, że mówią, że robią już to co chcą  2x       Wszyscy artyści to prostytutkiW oparach lepszych fajek, w oparach wódkiA jedne są lepsze, a drugie są gorszeA gorsze są tańsze, a lepsze są droższeWszyscy artyści to prostytutkiW oparach lepszych fajek, w oparach wódkiA jedni są lepsi, a drudzy są gorsiA gorsi są tańsi, a lepsi są drożsiCzy Ty to widzisz?      Czy się nie wstydzisz?  2x A słyszę, że mówią, że robią to co chcą      2xA słyszę, że mówią, że robią już to co chcą  2x
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